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ż  Petersburga, d. 10 Kwietnia. W czora, we Wto
rek , o godzinie w tórey z po łudn ia , IM PE R A T O R  
JMSC w yjechał z tuteyszey stolicy. P rzed wyiazdem 
był w kościele katedralnym  kazańskim , gdzie 
N ayprzew iełebnieyszy A m b ro ży , M etropolita N o -  
wogródzki, z Przetoięlebnieyszym  M etropolitą Ga
bryelem, E xarchą multąńskim  i znakomitszem ducho
wieństwem , odpraw ił modły za puszczającymi się w dro- 
gę. Kościoł napełniony był zanoszącymi gorące do Bo
ga modlitwy, prosząc o pomyślną podróż i szczęśli
w y pow rót M ON A RCHY  naszego. Po ukończonych 
m odlitw ach, kiedy IM PE R A T O R  JMC wyszedł z 
kościoła i  w stąpił do poiazdu podróżnego, lud mno
gi, plac i ulicę',przed kościołem napełniający, w ykrzy
knął: Ura l.......Uczucia miłości i przyw iązania Rossyan
przeszły do ust z ich serca, a przeprow adzając go o- 
czam i, wszyscy iedrmmyślnie przesyłali do niebios za
Nim błogie Mu życzenia i ch ę c i...... O iakiż to zachwy-
caiący w id o k ! ......Panie zbaw Króla i wysłuchay nas
w dniu, W którym  Cię w zyw ać będziem y!

Sekretarzem  Państw a, na m iejscu K onsyliarza 
Taynego Sperańskiego Naymiłościwiey mianowany 
W ice-A dm irał Szyszkow , z pensyą i dochodem stoło
wym , iakie poprzednik iego pobierał na tym urzę
d z ie .—  Jenerałow i Baronowi Armfeldowi Nay miło
ści w iey rozkazano zasiadać w Radzie Państw a, w de
partam encie Ekonom iki państwa. — Członek Rady 
państw a, A ktualny T ayny K onsyliarz Popow otrzym ał 
rozkaz zasiadać w departam encie Ekonomiki państwa. 
rL  powodu oddalenia się IM PE R A T O R A  JMCI ze sto
licy, Naymiłoś;:iwiey rozkazano znajdow ać się przy 
osobie JEG O  IM PE R A T O R S K IE Y  MOŚCI, i spra
wować szczególne poruczenia, Członieórn R ady P ań 
stwa: Adm irałowi C zyczagow , i M inistrow i policyi 
Jenerał-Leytnantow i Bałaszow. ~  Aktualny K am er- 
h er, Piotr X ią ie  T iufiakin  Nay miłości wiey m ianow a
ny W ice-D yrektorem  teatrów  i ma zasiadać w K an
to rze  D yrekcyi tea tra lney— Abszytowany półkow nik 
Gurjew Naymiłościwiey naznaczony W ice-G nberna-
torem  w  Kazaniu  z rangą K onsyliarza Koleskiego. __
K onsyliarz Izby skarbowey podolskiey, K onsyliarz 
K oleski U warów, rozkazem N ajw yższym  naznaczony
W ice  - G ubernatorem  Oloneckim___Jenerał-L eytnant i
Senator Obriezkoiu Naym iłościwiey ozdobiony orde
rem  ś. W łodzim ierza  2 klassy, wielkiego krzyża. ___
Pomocnik Sekretarza Stanu w Radzie państwa, K on
syliarz Stanu Bakkarewicz Naymiłościwiey mianowa
ny kaw alerem  orderu  ś. W łodzim ierza  3 klassy. T e
goż orderu  4 klassy kawalerem mianowany spraw uią- 
cy obowiązki Jenerał-Sztahs-L ekarza flotnego, K on
syliarz K oleski H assing---- Pom ocnik Sekretarza Sta
nu w Radzie państw a, K onsyliarz Stanu Słobodzki 
Naymiłościwiey m ianow any Aktualnym Konsyliarzem 
Stanu — Zostaiący w K ancellaryi państwa, K onsyliarze 
Nadworni: Leontjew  i Szamszew, mianowani Konsyli-
arzam i K oleskim i-----W ielki M arszałek dworu Ko-
szelew , stosownie do iego prośby, dla słabości zdro
wia, Naymiłościwiey uwolniony od wszystkich Obo
w iązków  z zupełną do śmierci pensyą, iaką pobierał
zostaiąc w służbie---- K aw aleram i orderu  ś. Anny 2
tey klassy Naymiłościwiey mianowani: K am er-Junker 5 
klassy Baykouj i K onsyliarz Koleski Merkurjew. —

Naczelnik oddziału D epartam entu gospodarstwa w  MU 
nisteryum policyi, K onsyliarz K oleski Całaban m ia
nowany Konsyliarzem Stanu, (poczt, półn.)

W  rozkazach N ajw yższych JEG O  IM PE R A T O R - 
SK IEY  MOŚCI, wyrażono : 1) Dnia i Kwietnia„ Pod
pułkownik pułku moskiewskiego pieszego, Szamszew,po- 
stępuie na pułkownika. Abszytowany porucznik woysk 
austryackichHoffman przyym uie się do służby rossyy;k iśy  
w teyże randze i naznacza się do pólku 23go strzel
ców Sztabs-kapitan pułku szlacheckiego, Kurzewski, 
naznacza się adjutantem brygady przy pólkowniku 
pólku Leibg wardyyskiego strzelców, Bystromie— Sztabs
kapitan półku Leibg wardyyskiego litewskiego, Tur
gieniew, naznacza się Adjutantem dyw izyjnym , p rzy  
dowódzcy d y w iz ji iszey  grenadyerskiey Jenerał-A dju- 
tancie H rabi Strogonowie. — Dowódzcy d y w iz ji 27mey 
p iesze j, Jenerał Maiorowi, /Vlewierowskieniu i K om - 
mendaniowi półkowemu 4ggo pólku strzelców, półko- 
wnikowi, Kołogrywow , Oświadczam zupełne M OIE 
ukontentowanie za sprawność, w ja k ie j półk 4gty 
strzelców wyszedł z M oskw y  do miasta R u z y . 2 )  
D nia 28 marca. JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC O - 
świadcza ukontentowanie Swoie dowódzcy logo ‘Okrę
towego ekwipaźu, K apitanow i iszey  rangi, B atm a
nów, za, gorliwość i starania, okazane w Kronsztadzie, 
przez rychłe wyćwiczenie ekwipaźów do służby linio
w ej. ( z  Gaz. Petersb.)

Abszytowany podpułkownik P. Sergiusz Jakowlew, 
sta wszy się, teini dniami, godnym otrzym ania N a j
wyższego JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI po
dziękowania, za uczynione przez niego różne ofiary 
dla dobra publicznego, w liście swym, pisanym do 
M inistra policyi, w yraził naypoddanieyszą wdzięczność, 
za okazaną m u przez M onarchę łaskę, prosząc razem  
o przedstaw ienie JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MO
ŚCI, ze on, chcąc się przykładać do dobra powsze
chnego, poświęca z m aiątku własnego, 80,000 rubli, ha 
um undorow anie zupełne jednego półku pieszego, i p ro 
si razem , aby summę tę przyjęto od niego do adm i
n is trac ji skarbowey —  IM PE R A T O R  JMC przyym r - 
ląc tak znakomitą ofiarę, Naymiłościwiey mianować 
raczył P. Jakowlew a kaw alerem  orderu  ś. A nny  2 
klassy, którego brylantow ane znaki przesłane mu zo
stały przy Reskrypcie N ajw yższym , w słowach nastę
pujących:

27 Panu Podpułkow nikow i Jakow lew u 1

„ Okazana przez was gorliwość dla dobra po
wszechnego, w ofierze z m aiątku własnego znakomi- 
tey  summy, ośmdziesiąt tysięcy rubli w ynoszącej, na 
umundorowanie zupełne iednego półku pieszego, ie - 
dna dla was szczególniejszą M OIĘ łaskę, tem w ięk
szą, ze w  okolicznościachjteraźnieyszych, podobne, dla 
o jczyzny ofiary, iawnćm  są świadectwem gorliwego 
ku niey przywiązania.

77 Chcąc okazać M ONARSZE M OIE względy na 
tak  znakomity czyn wasz, uznałem  za rzećz słuszną, 
mianować was kaw alerćm  orderu  ś. A nny  2 klassy, 
którego znaki, brylantam i ozdobione, przesyłając dla 
włożenia na was, zostaię ku wam przychylny, w Sankt 
Petersburgu, dnia 1 kw ietnia 2812 reku — Na autem*
1 (



tyku podpisano w łasną JEG O  IM PERAT)OSKIEY 
M OŚCI ręką tak: A LEX ANDER.

K ontrassygnow ał: M inister policji: A . Bałaszow. 
[Pocz. półn.)

Dnia 5  Kwietnia . W  mieście guberskiem  W iat
ce, p rzy  tam ecznem  gim nazyum guberskićm , otwo
rzona została szkoła powiatowa, dnia 29 lutego, roku 
tei aźnieyszego r przy otw arciu uczniów zapisało się do 
klassy iszey  4o, do klassy sgiey, 20.

O byw atel gubernii T auryyskiey , pow iatu теіцо- 
polskiego, P. Granabarski, (ob. Nr. 26) kupił za 200 rubli, 
w  mieście Orechowie, plac, graniczący z domem, przez 
niego dla szkoły tam eczney darow anym , przydatny 
dla w ystaw ienia na nim budow li, potrzebnych dla 
szkoły i ofiarow ał plac ten  dla szkoły pomienioney. 
M inisteryum  oświecenia poczytnie swym obowiązkiem 
za tę nową ofiarę oświadczyć P . Granabarskiemu po
dziękowanie swoie. ( Gaz. petcrsb. )

U z  W ilna , d. 24 Kwietnia. JW . Ław iński G uber
nator Cywilny wileński, Ńaymiłościwiey ozdobiony zo
stał orderem  ś. A nny  1 klassy, którego znaki otrzymał 
p rzy  Naywyźszym R eskrypcie JEG O  IM PE R A T O R - 
SK IE Y  MOŚCI w słowach uastępuiących :

„ Mości Panie G ubernatorze Cywilny W ileński 
Aktualny K onsyliarzu Stanu Ł aw iński)

„ Chcąc nagrodzić szczególnieyszą gorliwość w a
szą w obowiązkach służby, Mianuię was kawalerem  or
deru  świętey Anny pierw szey klassy, którego znaki przy 
tym  przesyłaiąc, R ozkazuię wam włożyć na siebie i 
nosić podług ustanow ienia, będąc przekonany, że to 
stanie się dla was zachęceniem do w zw iększenia gorli
wości waszey w dalszym ciągu służby , zostaię Лш wam 
przychylny, w W ilnie dnia 21 K w ietnia 1812 roku. 
N a autentyku podpisano własną JEGO IM PE R A T O ft- 
SK IE Y  MOŚCI ręką, tak: AŁEXANDER.

K ontrassygnow ał: M inister w o jn y : Barklay de 
Tolli.

z  P aryża  d. r j  marca. Na posiedzeniu Senatu 
zachowawczego, k tóre się odprawiło dnia 10 t. m., 
pod prezydencyą Xiąźęcia A rcy-K anclerza państwa, 
między innemi, czytany był rapport m inistra i 11 teres- 
sow zew nętrznych Xięcia Bassano, Cesarzowi i  K rólo
w i podany, w słowach uastępuiących:

Nayiaśnieyszy Pagie !
P raw a neutralne morskie, traktatem  Utrecht skim, 

uroczyście zaw irow ane, stały się praw em  powszech
ne m narodow. P raw o to, odnawiane potem we wszy
stkich, późniey nastałych traktatach, służy za zasadę 
i  w arow nią praw ideł, przeze mnie tu  wyłożyć się ma
jących. -  ;

B andera zasłania tow ary. N ieprzyiacielski tow ar, 
znayduiący się na okręcie pod banderą neutralną, 
jest neutralnym ; przeciw nie tow ary  neutralne, pod 
banderą nieprzyiacielską, nw ażaią się za nieprzyia- 
cielskie.

Same tylko tow ary  zakazane nie mogą bydź 
ochronione od żadney bandery; takiem i zaś tow aram i 
jest broń 1 wszelkie wojenne zapasy.

O kręt uzbrojony, przeznaczony do przeyrzenia 
statku kupieckiego, ma posyłać w tym celu nie wielką 
liczbę ludzi; sam zaś okręt pozostaje daley, niż o strzał 
harm atny.

K ażdem u okrętow i wolno iest zawijać z to W i
ram i z po rtu  nieprzyiacielskiego jednego , do portu 
drugiego, rów nież nieprzyiacielskiego, lub neutral
nego.

Od tego wyłączaią się porty, w  rzeczy wistey bloka
dzie zostaiące: za takie zaś uważaią się te  porty, które 
będą opasane lub oblężone przez nieprzyjaciela, w 
zam iarze ich zdobycia, a do tych statki kupieckie bez 
niebezpieczeństw a zawijać nie mogą.

T e  to są obowiązki m ocarstw wojujących wzglę
dem  państw  neutralnych; te są prawTa, wzaiem nie im 
służące; te są praw idła z a warowane traktatam i, które 
stanowią praw a powszechne narodow. Nie raz się 
kusiła A nglia  na mieyscu ty cli praw  rozciągać swoie 
samowolne i tyrańskie. N iepraw e jey gwałty odrzu

cane były przez wszystkie rządy, cznyne na głos ho
noru  i pożytku swego narodu. Ona, chociaż mimo 
żądania własnego, zawsze była przym uszoną stanowić 
w  traktatach swoich też same praw id ła , k tó re  znisz
czyć starała się, a naw et po zerw aniu  trak ta tu  amień- 
skiego, praw a morskie pozostały na daw nych zasadach.

Potęga angielska  na morzu, po nastałych w ypad
kach, stała się nakoniec daleko silnieyszą, niźli potę
ga wszystkich innych państw  nadmorskich. W ted y  
to pomyśliła A n g lia , iż czas jest złożyć bojaźń i ro 
bić wszystko podług swey woli; a w krotce żegl 
po wszystkich m orzach tymże samym poddała p ra \ѵсЩШ 
jakim podlegaią statki na Tamizie iegluiące.

W  roku 1806 zaczęła przyw odzić do skutk iE ^IP  
stemmat, ktpry m iał podciągnąć p raw a pow szechne 
narodow pod rozkazy gabinetowe i urządzenia adm i- 
stracyi londyńskiej,

Edyktem, wydanym dnia 16 maja, w net unikcze- 
mnione zostały wszystkie praw a mocarstw nadm or
skich. Odtąd iuż A nglia  nie uznaw ała na m orzu zgoła 
neutralności.

W  roku 1807 nastały rozkazy, podług których 
każdy okręt kup ieck i, dokądbykolwiek był p rzezna- 
czony, pow inien koniecznie zaw inąć do jednego z po r
tów7 angielskich, opłacić cło A n g lii  i ładunek sw óy 
poddać taryffie celney.

Przez edykt, w ydany w  roku 1806, w zbronio
ną została żegluga wszystkim neutralnym  mocarstwom; 
rozkazam i zaś 1807 roku  wznowiona wolność żeglu
gi, z tem atoli zastrzeżeniem , iżby ona czyniła większą 
korzyść dla handlu angielskiego, niżeli innych narodów^

Takiem i to sposobami A n g lia > zrzuciła nakoniec 
maskę, pod którą przez długi czas ukryw ała praw dzi
w e swoje zam iary, obw ołała się iedynow ładczynąna 
wszystkich morzach, narody wszystkie zaczęła uw a
żać za swe hołdowniki, a na ląd zrzuciła w szyst
kie ciężary i w ydatki, jakie Brytania wielka ponosić 
przym uszona na woynę swą z tym że lądem.

Takie niesłychane środki wzbudziły pow szechną 
niechęć m ocarstw troskliwych o zachowanie niepod
ległości i praw  swoich. Ale w Londynie w zdęły  one 
dumę narodow ą do naywyższego stopnia. Zdaw ało 
się narodow i, Źe w idział w nich łechcącą nadzieję w zbo
gacenia się swego; źe iego handel i  przem ysł nigdy 
mieć nie będą spółzawodnikow; źe płody św iata ca
łego pow inny się spływać do portow  B rytan ii w iel
k ie j , poddać się m orskiey i handlow cy przem ocy A n
g lii \ opłacać cło, nakładane przez nię na tow ary cu
dzoziemskie i n iepierw iey zawijać do portow  innych 
narodow , aż dopiero, kiedy poniosą w ielkie w ydatki, 
od których same tylko tow ary  angielskie wolneini 
zostać miały.

Szkody, grożące państwom lądowym, nie mogły się 
ukryć przed  bystrością twoią, N ayjaśnieyszy Panie; 
w raz użyłeś dzielnych śrzodkow na ich odpar
cie. T o dumne, niespraw iedliw e , i czyhaiące na 
wolność wszystkich państw  i na p raw a wszystkich 
narodow , to, mówię, przedsięwzięcie rządu angielskiego 
unikczem nione zostało rozkazam i W aszey C esarsk iej 
Mości.

Na deklaracyą, w ydaną w  roku  1806, odpow ie
działeś przez w yrok berliński. P rzeciw  m niem aney blo
kadzie, przez A nglią  przedsięw ziętey, postanow iłeś 
blokadę w ysp brytańskich. ,

W y d a n y , przez W asze Cesarską Mość w yrok 
W Medyolanie skutkiem był angielskikh rozkazów , w  
roku  1807: w  w yroku tym w yrażono, iż w szelki okręt, 
ieżeli weydzie do jakiegokolwiek portu  B ry ta n ii wiel
k ie j,  albo zapłaci cło A nglii, u trac i praw o należenia do 
tego narodu, do którego pierw iey należał, dla tego: 
że, będąc posłuszny urządzeniom  angielskim, zrzek ł 
się iuż swoiey niepodległości i przyw ilejów  bandery  
swoiey; źe wszystkie tow ary angielskie, na wyspach 
B rytanii w ie lk ie j znayduiące się, będą blokowane; 
i źe przywóz tych tow ar o w do państw  lądowych, 
podług przyiętego przez niesystem m atu, pow inien bydź 
zakazany.



W y ro k  ten  W aszey  C esarsk iej Mości spodziewa
ne w ydał skutki. Akta, w ydane przez W aszę Cesar
ską Mość w  Berlinie i M edyo lan ie , obróciły przeciw  
A n g lii  tenże sam oręż, który  ona gotowała na han
del wszystkich narodow. Toż samo zrzódło, z k tóre
go A n g lia  spodziewała się czerpać niezliczone skarby, 
zam ieniło się w  zrzódło nędzy dla jeyże handlu. Z a
m iast spodziewanych bogactw, postradała kredyt; przez 
co rów nie skarb publiczny, jako i pryw atni ludzie po
grążają się w  zniszczeniu,

W  samem ogłoszeniu tych w yroków przew idy
w ał ląd  cały maiące nastąpić skutki. Ale Europa ,  

chociaż* naw ykła poglądać na spełnienie przedsięwzięć 
tw o ith , ledw ie jednak poiąć mogła, przez ja- 
kiebyś nowe cuda mógł, Nayjaśnieyszy Panie, usku
tecznić te w ażne zam iary, które w jednem praw ie 
m gnieniu dokonane zostały. Uzbroiłeś się całą swą 
potęgą i nic nie odwróciło W aszey Cesarskiey Mości 
od zam ierzonego celu. Hóllandypt, miasta A nzea tyckie , 
pobrzeża, łącząceJZiiydersóe  z morzem Baltyckiem ,  po
w inny były zostać przyłączonem i do Fi a n ty  ц  zjedno
czenie to było istotnym i  nieuniknionym skutkiem 
urządzeń  rządu  angielskiego.

Dzieło to W aszey Cesarskiey Mości w krótce u - 
w ieńczone zostało w ielkiem i pożytkami. P rzez lócie  już 
nfiesięcy stękała A n g lia  pod ciężarem wydanych, przez 
cie wyroków. Zam yślała ona ścisnąć handel wszyst
kich narodow, ale przez to własnyź swóy handel 
zmuszoną została ograniczyć, wydaniem tylko corok 
20 ooo pozwoleń; spodziewała się władać na wszyst
kich morzach, alić okrętom iey zabroniony wchód do 
do wszystkich portow, należących do Państw  lądowych; 
chciała skarb swóy wzbogacić haraczem , jaki Europa 
płacić jey miała, alić Europa , nie tylko odrzuciła u - 
ciąźliwe jey narzuty , owszem ieszcze uniknęła i tey 
daniny, jaką dawniey płaciła przem ysłowi angielskie
mu, rekodzielnie jęy upadły; zniszczenie zajęło m iey- 

% sce obfitości i dostatków, bezustannie wzrastaiących 
’ niegdyś; widoczne zm niejszenie się gotowizny i zu

pełna p rzerw a robót w rękodzielńiach i zak ładach , 
w zruszaią pokoy powszechny. O to z są owoce, które 
zb iera  A n g lia  z nierozsądnych przedsięwzięć swoich. 
Czuie już ona, ale z upły wem czasu, m ocniej jesz
cze uczuie, że całe jey zbawienie powinno zależeć od 
ścisłego przez nię zachowania sprawiedliwości i praw  
narodow , i że ona nie może inaczęy stać się uczę- 
stniczką handlu portow  neutralnych, tylko Zostawuiąó 
nadal dla narodow  neutralnych wolność używania 
zupełnych swobód handlu. Ale, póki wyroki gabinetu 
hry fańskiego nie będą odmienione, a w arunki trak tatu  
Utrechtskiego  nie będą ściśle wykonywane, poty powin
ny trw ać w yroki berlińskie i medyolańskie  względem 
narodow , które zaczrią ulegać urządzeniom handlowym 
A n g lii . Zakaz okrętom takowych narodow wchodze
nia do portow  państw lądowych rów nie jako i w prow a
dzenia do nich tow arów  angielskich, koniecznie exysto- 
wać powinny.

Dla utrzym ania tego systemmatu potrzeba W a
szey Cesarskiey Mości użyć silnych, od Państw a<w o- 
iego zależących śrzodków i żądać przyłożenia się i 
pomocy poddanych tw oich, którego nigdy prozno i 
bez przyczyny od nich nie żądałeś. Potęga woysk 
francuz kich pow inna bydź w szędzie tam, dokądkol
w iek ośmielą się zawinąć okręty angielskie, albolit.cz 
zostające pod zasłoną okrętów  angielskich woiennych. 
U dzielne woysk o, przeznaczone do strzeżenia rozle
głych brzegów  państw a francuzkiego, nadmorskich 
zbroiow ni naszych i p o tró jn e j  lin ii tw ierdz, powin
no odpowiadać przed W aszą Cesarską Mością za 
bezpieczeństw o ziemi, k tó ra  m ęztw u i w ierności w o- 
iownikóW iey iest poruczoną.

T e ra źn ie jsz y  Rząd aagielski dawno iuz dał po
znać zam iar swóy prow adzenia w ieku iste j woyny. 
Zam iar okropny, któregoby przedsięwziąć nie śmiała 
sama naw et rozkiełzana duma !

Pokóy, k tó ry  W asza Cesarska Mość, wśród n a j
większych zwycięstw , tak często podawałeś nieprzy-

iaciołóm swoim, niechybnie uw ieńczy znam ienitć tw e 
dzieła, ieźeli A n g liia , dla k tó re j wybroniony iest han
del ze wszystkiemi państwami lądu, będąc odosobnio
ną od wszystkich państw, których niepodległość przez 
nią została naruszoną, zgodzi się nakoniec postępować 
podług praw ideł, na których osnowana iest społe
czność Europy , uznaw ać praw a narodów , i zacznie 
poważać praw a traktatem  utrechtskim  poświęcone.

W  oczekiwaniu tego, N aród francuzld nie po
w inien składać oręża swego. Tego wymaga honor, 
p raw a i  niepodległość narodów, powszechnego dobra 
broniących.,, ( z  Gaz. Petersb. rossyyskiey .  )

z  W iedn ia ,  d. i 5  Kwietnia. Do podróży Cesar
skiey do P r a g i  iest iuż wszystko w gotowości, ocze- 
kuie tylko Cesarz na przybycie gońca. Podług nay- 
swieźsaych wiadomości z Presbnrga , nie zezwolił Scym, 
aui na to, co w osta tn ie j K ró lew sk ie j rezo luc ji, pod 
dniem 20 lutego 1812 wyrażono, ani też na spodzie
wane donum gratuitum .

Ma bydz rzeczą pew ną, iż dogadzaiąc nagłym 
żądaniom nadw ornej rady w o jsk o w e j, tyczącym się 
poruszeń woysk a, dla niem nożenia pierwszych pienię
dzy, będą w ydane liw rantom , przykładem  angielskim, 
tak zwane, bony, na następne podatki.

Zapewniają, iż gdyby H rabia W a llis  m iał p rze
stać zawiadywać skarbowemi spraw am i , naówczas 
Cesarz pow ierzy ie w yborow i lu d z i, których do
świadczenie i zdatność w tey m ierze zaleca, a tymi, 
według powszechnego odgłosu, maią bydź: Arcy-Xiąże 
R a y n e r , H rabia Zinzendorf,, N adw orni R adcy Barbi- 
er,  S ta h l  &c.

M ianował Cesarz Biskupa Hrabiego Szafgotsch  
Arcy-Biskupem P ragskim  i Prym asem  królestwa Cze
skiego.

Ciągną do G alicy i  raz w raz woyska z różnych 
prowincyy państwa naszego. <— Po wyysciu znacznej 
części tu te js z e j osady, zaięła straże liczna i  pięknie 
urządzona шіЦісуіа mięska.

"VV wyższych W ęgrzech zbiera się odwodowe 
woysko, składaiące się po w iększej części z półków 
W ęgierskich. Niewiadomo ieszcze, kto będzie miał 
dowództwo nad w ojskiem  zebranem  w G allicyi.

Rozeszła się znowu wieść zapewniaiąca, iź F e ld -  
M arszałek H rabia Bellegarde  w yiedzie niebawnie do 
G allicyi.

W ybuchnienie tak nazwanego zrzódła w ytryska
jącego w Karlsbacie, w  Czechach  znąyduiącego się, 
które d. 2. września, 1809 nastąpiło, było powodem 
do tey  wieści, iż zrzódło z dotychcześnych stosunków 
między swoiemi częściami pierw iastkowem i, a zate/72 
swoiey skuteczności w iele utraciło. Fiząd kraiowy był 
przez to zmuszony zlecić radcy górniczemu, D oktoro
w i Reuss, który, iako mineralog i chemik , ze sławą 
iest znaiomy, ażeby chemicznie doświadczył wody 
a-zódła wytryskuiącego i now ego, i w ypadki swo
ich doświadczeń z czynionym przed  kilką laty roz
biorem PP. Becker  i  Klapproth  porów nał. D oktor 
Reuss  podał teraz swoię robotę, przez G azetę P ragskqy 
do pow szechnej wiadomości. Ż tey okazuie się n ie
zbicie, iż w Karlsbacie  źródła m ineralne, przez po
lni enione wybuchnienie, nie utraciły swoiey dobroci 
w ew nętrznej, a zatem moc ich lecząca w niczem się 
nie odmieniła. P rzy  tey okoliczności doświadczał D o-h 
któr Reuss  także źrzódła, źrzódłem  młyńskiem Ber
narda  i Teressy  nazw anych i oznajm ił swoie ro z
biory, podług których zrzódła te, ze względu na tem 
peraturę, tylko różnią się cokolwiek od zrzódła w y- 
tryskuiącego i nowego. ( z  G az. L w ó w .)

z  Londynu ,  d. 2 4  M arca.  Przeszłego tygodnia 
porozum iew ał się Rząd z D yrektorem  kompanii ln -  
d y y sk iey  i słychać, że handel In d y y s k i , przy odno
w ieniu przyw ilejów  tey kompanii, zyska w ięce j wol
ności, ale w  Chińskim  żadna nie nastąpi odmiana.

N a sessyi Izby n iższej d. s 5  b. m. Jenerał T ar-  
leton  prosił o pozwolenie podania prośby kupców i 
właścicieli okrętów  w  L m rp o o l, maiącey za cel, aby

(



przyw ileie kompanii W schodnio-Indyyskiey niebyły od
nowione ; lecz żeby handel wschodni, był uznany za 
w olny dla każdego A nglika , Szkota  i  Irlandczyka . 
P rośbę takową 4,ooo osob podpisało.

Z abrał głos P. Сгееѵеу, oświadczając, iż niesprze- 
ciw iasię bynam niey wnioskowi, bo m u się i  owszem 
podoba, ale chciałby sprostować niektóre wyrażenia 
Jenerała, względem handlowego stanu miasta Liyerpool. 
Powiadam , że w iednym tylko miesiącu liczba ubo
gich, biorących w sparcie publiczne w  tem  mieście, 
doszła od 8,000 do i 5,o o o ; a to dowodzi, iak tam 
handel podupadł; okręty kupieckie stoią bez masztów, 
cieśle niem aią czego robić i cała postać miasta oka- 
zuie, iakie straty poniosło; a te  przypisać należy usta
niu  handlu ze zjednoczonemi stanami Am eryki, tudzież 
zmnieyszeniu wywozu soli i innych tow arów . Mam 
w  ręku  pismo, w yięte z protokułów  celnych, dowo
dzących tego tw ierdzenia. W  roku 1810 wywiezio
no tow arów  ża 2,676,000 fun. szt. ( Ю7,о4о,ооо zł. poi.), 
a  w roku przeszłym tylko za 1 mili. 770,000 f. szt. a 
przeto  mniey 900,000 f. szt. (36  milionami zł. poi.)

Jenerał Tarleton tw ierdził, iż kollega iego prze
sadził w odmalowaniu tego obrazu.

Jenerał Gascoyne życzył, aby między tw ierdze
niam i powyższych mówców wzięto śrzodek, ale gdy 
się da baczność ( słowa są iego ) na ciągłe zm niejsze
nie się handlu ze zjednoczonemi stanami, i gdy w ie
my, że ten handel stanowił trzy  czw arte części han
dlu m iasta Lwerpcol\ ipoźnaź stratach tego miasta po- 
wątpiwać.

P. Bryng  uczynił uwagę, że towarzystwo kupców 
Liverpoolskich zwykło utrzym ywać stronę M inistrów, 
a  dla tego wnieść n a leży , iż korzystny stan miasta 
swojego wystawiło. Żałować należy ( mówił daley ), 
że M inister skarbowy zna stan handlu iedynie z a- 
dressów prezydentów  i tow arzystw  mieskich. Nie
zaw odną zaś iest rzeczą, że handel miast Liverpool i 
Manchester, tudzież zupy solne przy Chester wielce 
cierpią na zmnieyszeniu handlu ze zjednoczonemi sta
nami. Czuie to zmnieyszenie i żegluga L ondyńska: 
bo nigdy naiem okrętów  niebył tak tani; na czem wła
ściciele ich tracą; lecz wolą tracić, niż, żeby ich okrę
ty  próżno stały.

K anclerz skarbow y, odpowiadając z żywością 
okazał, że go obszedł zarzu t P. Сгееѵеу, k tóry  namie- 
nił, iak oby K anclerz mianował Inspektorem  podatków 
pewnego adwokata, niemaiącego iuź spraw  do popie
rania, z przyczyny zmnieyszonego handlu. Oświad
czył, iż wcale o tym nie w ie, ale że dobrze zna pe
wnego poborcę celnego, który z obawy skargi na 
niego złożył urząd, i że to on zapewne dostarczył P. 
Сгееѵеу w zm iankowaney w mowie iego wiadomości o 
dochodach celnych.

Skończyło się na tem, że prośbę miasta ZzVer- 
pool przypuszczono.

i w  W ilnie 
idnia M arcai _

Barom etr 
całe linie

‘T erm om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

J20 z rana 27 9 7 +  8
! po południu 27 10 1 +  e j pochm urne
I w  w ieczór 27 10 1 +  e
'.21 z rana 27 10 0 —  4,5

po południu 27 9 4 +  n ,5 pogodne
w  w ieczór 27 9 0 -p 10

22 z rana 27 7 6 — . 7
i popołudniu 27 6 7 + 1 2 , 5 pogodne

w  wieczór 27 6 1 +  8,5
*23 z rana 27 6 6 -  8,5
! po południu 27 7 8 4 - 11 pochm urne

1
w wieczór 27 8 6 +  5 ... _ !

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 21 K w ietn ia  do dnia 28 tego 
^  Zyta surowego 
B bd Pszenicy -  -  - 
S. £ Jęczm ienia -  -  -  

Ą  £f G ryki -  
^  Owsa 
93 G rochu

Faska Masła 
F un t słoniny w ędzonej 
F un t mięsa wołowego 
Assygnacya 100 rubli.

1 . D ukat -

ź rubc kop 
10 —  
18 —  
10 .—

9 —  
10 —
8 —
6 —

—  i 5
—  5 
22 5o

3 ( 93
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Z powodu pociągnienia do sądu kilku buntow ni
ków Nottingham skich , sędziowie i inne osoby odebra
li listy grożące spaleniem miasta, gdyby tych bunto
wników' ukarano.

D nia 28. L isty  z Liverpool doniosły dziś rano, iż 
tam  włożono embargo na wszystkie okręty Amerykań
skie^ az póki nie nadeydzie z Am eryki spodziewana 
odpowiedź.

Sessye Parlam entu  po W ielkonocy będą bardzo 
w ażne, i moc obu stron wykażą. M inistrow ie m aia 
nadzielę, że liczba ich stronników  pomnoży się: bo 
wszystkie członki są wezwane do staw ienia się w  
Londynie. Członki zaś oppozycyi, chociaż ich iest 
mniey, postanowiły trzym ać się ścisłe. T o  praw da, 
że strona M inistrów  przew yższa oppozycyyną, co do 
liczby ; ale charakter i ta lent opozsycyynych są stra
szne dla M inistrów.

z  Dublina d. ty  M arca . W  tych dniach pospól
stwo opanowało niedaleko Rothan  bat na kanale, ka r
toflam i ładowany i oddało go pod straż mieszkańcom 
tamecznym, aby ie n a  przyszłym  targU publicznie 
przedali. Pogrożono na piśmie mieszkańcom M ona-  
steruen, maiącym zapasy zboża i kartofli, że im te 
zapasy będą gwałtem zabrane. Ze tego roku  kartofle 
chi biły, ztąd cena ich podnosi się codziennie; ale dro
żyzny krup niemożna tey przyczynie przypisać. Jest 
leszcze znaczna ilość owsa niemłóconego po stodołach 
arędarzów  dóbr i m aią ieszcze w ielką ilość innych 
zapasów żywności.

z M edyolanu , d. 24 marca. X iąże Antoni T ri-  
vulzij zm arły w tey stolicy, roku 1767, zapisał był 
swóy pałac na założenie w nim szpitalu dla 5oo ubo
gich płci oboiey; tudzież summę pieniędzy na ich u - 
trzym anie: szpital ten urządzono roku 1771 i trw a do
tąd. Zwłoki dobroczynnego założyciela iego spocźy- 
w ały w kościele K apucynów , k tóry  teraz iest zam - 
knięty. Na przełożenie zarządzających tym że szpita
lem pozwolił rząd przenieść popioły X ięcia Тгіѵиі- 
z i  do kaplicy szp ita lney ; co dziś nastąpiło. P rzed  
karaw anem  szło 48o ubogich, między którym i było 
kilkunastu, przeszło 70 la t maiących.

z  Munich^ dnia 2 kwietnia . K ró l Bawarski wy
dał dnia 2 i z. m. ustaw ę, nakazującą, pod karą u tra ty  
obywatelstwa i, m ajątków, tym wszystkim, którzy bez 
iego pozwolenia są w obcey służbie, czy to cy w iln e j, 
czy woyskowey, aby ią opuścili, i do oyczyzny p ow ró 
cili, albo o pozwolenie pozostania prosili.

Inną ustaw ą w ezw ał król poddanych obcych mo
carstw, maiących iakiegożkolwiek nazwiska dobra w  
królestwie bawarskiem , ażeby przed dniem 1 stycznia 
roku 1815, oświadczyli: czyli chcą, lub nie, pozostać 
pod praw am i tych mocarstw. Jeżeli tem u nieuczy- 
nią zadosyć, dobra ich będą w zięte w sekwestr.



N ro 5 5 .

D O D A T E
D O  G A Z E T Y  K  U  R  Y  E  R  A  L I T E W S K I E G O ,

W  W IL N IE  DNIA a4. K W IE T N IA  V. S. 181S ROKU.

O S ta n u  teraźniejszym  ąkodzieln i w Rossyi.

Nie łnniey godne uwagi są w Moskwie rękodziel- 
m  kartunow, cyców, per sow, w yrabiaiace corocznie do 
pięciu milionów łokci tych m ateryy, w różnych gatun
kach; z których lepsze nabijają się na perkalu, robionym 
z przędzy, sprowadzaney z zagranicy; na gatunki zaś po 
sledmeysze robią perkal z przędzy ro^ssyyskiey, sprowa- 
dzaney z B ukaryi przez Orenburg; do nabijania zaś me
blowych gatunków, w niektórych rękodzielniach uży waią 
form izniętych na tablicach miedzianych, a w innych 
na drew nianych, z drzew a palmowego i gruszkowego- 
formy te wyrzynaią. rzem ieślnicy rossyyscy i robią 
bardzo dobrze i pięknie. W zory  rjsm ikow  po w ie- 
kszey części biorą się z kartunów i persow zagrani
cznych, którym  moskiewskie bynaymniey nie ustę- 
puią, ani w  piękności, ani w  trw ałości farby: gdyż 
i  na nich te tylko kolory są nietrw ałe, które i na 
zagranicznych blakują, jako: na większey części na- 
baiekj znaiome zaś pod im ieniem  zamarzanych  nigdy 
przez użycie nie tracą kolorów., Farby d'o tego celu 
p reparu ią  się sposobami chimiczhemi w samych rę 
kodzielniach. Do tegoż rzędu należy znakom ita rę 
kodziełom  nankinow , kupców Czerokowych, nie w są- 
mey tylko M oskwie, ale też po wielu wioskach pobliź- 
szych guberniy rozłożona, w którey w yrabiają w iel
ką ilość, różnego gatunku nankinow  gładkie i w paski 
cudzoziemskim nieustępuiące; tudzież: perkale , p ik i ’

' аУт^11 chustki, wschodnioindyyskim  równające się W ar- 
sztatow  w niey liczba dochodzi 21.75. Chustki z tey 
rękod zielni, w roku 1808, do cudzych krajów  wywo
żone, chętnie tam byty kupowane.

Jest jeszcze w samey M oskwie kilka fabryk, ro 
niących szale, chustki i  materye na kam izelki, z koziego 
puchu, na w zór Kaszemirskich. N iektóre z tych rę
kodzieł w szczególniey pięknym są guście, kolory wcale 
żywe układ rysunku wyborny, tak, że zgoła nie różnią 
s.ę od azyatyckich: rozprzedają się one częścią w Ros-
Т /  nayw ięcey zakupują Ż y d z i,  i prow adza potem do 
УУ ars za w y i daley.

FabrykapoćczocA, należąca do P. Porucznika ózcże- 
potiewa 1 kupca moskiewskiego pierwszego rzędu Ale- 
xandra l\asonowc, rów nież zasługują na uwagę dla 
dobroci rękodzieł swoich. U pierwszego, prócz ba
wełnianych, ni anych, pieńkowych, robią jeszcze różne 
gatunki petyrwty-, u  Nasonowa  zaś bawełniczne i jed
wabne pończochy ze wzoram i, oraz rękaw iczki i koł
paki, którę w ielkiem i partyam i zakupują się dla Ko
zakom dońskich 1 Ormianów»

Nie od rzeczy będzie wspomnieć tu  o fabryce 
kobierców, założoney w M oskwie , przez włościanina 
Andrejewa . M a ona pięć w arsztatów  kilkonawojowych, 
k tóre Andrcjew , podług własnego urządził Wynalazku 
i w yrabia na nich do 2000 łokci kobierców , angieR 
skim podobnych. Zadziw iać się potrzeba, źd ta Sztuka 
tak mało ieszcze u nas znaioma; gdyż Andrejew  jest p ie r
wszy 1 jedyny fabrykant, zaymuiący się robieniem  ko
bierców  których ustawicznie szukaią do różnych mieysc 
1 potrzeb. J

) t

w Moskwie w ielka liczba iest fabryk kapehiszów 
bardzo dobrych, które dostarczają ich na potrzeby 
całey Rossyi Już ten rodzay rękodzieł, śmiało po
wiedzieć można, doszedł stopnia zupełnej doskonało
ści: gdyż kapelusze moskiewskie, nie tylko w niczćm nie 
ustępm ą cudzoziemskim, ale teŹ w yprowadzają sie do 
obcych k rai o w. 0

w Moskwie samey nie robią papieru do pisania; 
a w całey gubernii moskiewskiej iest 7 papierni w  
których corocznie w yrabiają papieru prostego 1 bol- 
lenderskiego do 80,000 stop JW . Senator Arszeniewski. 
wiedząc o niedostatku tektury, którey fabrykanci po- 
trzebuią do prasowania cienkich sukien* dał niektó- 
rym  fabrykantem  papieru w zory tektury  angielskief 
1 fadził im, zęby w fabrykach swoich starali się robić 
podobną tek turę i papier karłow y, którego wielka 
juz iest potrzeba w Rossyi; kilku znich oświadczyło 
s.ę uskutecznić tę radę. Prócz innych, Kuzniecow U - 
brykant uglicki , okazywał próby robiącego się u nie
go  ̂papieru dachowlgo i tektury osobliwszego gatunku, 
którą odlewają długości do półtrzecia i wiece у łokci 
a grubości Więcey nad pół cala, tektura* którey u ’ 
zywaią m alarze zam iast drzew a do malowania obra
zów, 1 iest gładsza i trw alsza od drzew a. Nadto 
przem yśli^ on odlewać futerały okrągłe, do chowa- 
ma papierów  zw ijanych: a to w machinach polero
wanych czyli hollandrach, co też nie mniey iest po- 
zytecz-iym wyrokiem,

W iadomo, że rękod zielnie hasze pbczątkowie ti- 
rządzone były sposobem zakładowym , to iest: ze wszy- 
stkiemi dla nich potrzebnemi głównemi i pomocnemi 
rzemiosłami. Robiono Wnich razem  wszystkie re^ 
kódzieła i narzędzia do ich roboty służące. Od nie^ 
dawnego czasu to się odmieniło. Do nowego zatem 
urządzenia 1 wzrostu fabryk przydać należy i to że 
w Moskwie zaczynają, na w zór cudzoziemskich ręko
dziełu,, rozdzielać roboty rękodzieł,le na rÓźne fa- 
bryk! 1 tak: są fabryki sukienne , zaymuiące się samćm 
tylko farbowaniem i obrabianiem sukien cienkich i 
p rostych; drugie tylkd p rzędą , albo tką z przygoto- 
waney gdzie mdziey przędzy sukna syrowek To nie
zaprzeczona, że podobny podział robót wielkie przy
nosi korzyści, już to w zatrudnieniach samych fabry
kantów, m i to w udoskonaleniu samychźe robót: daleko 
bowiem łacniey iest wydoskonalić iednę iaką część 
robot sukiennych, aniżeli wszystkie razem; np. czesa
nie 1 przędzenie wełny, tkanie, walenie, kutnerow a
n ie !  strzyżenie, farbowanie i ostateczne obrabianie. 
Uez przy  tem drobnych robót, do których osobnych, 
potrzeba ludzi, udzielnych narzędzi i mieysca. D a- 
wm ey niektóre fabryki same dla siebie robiły’ śczo- 
tki gręple, kardy, którem i rozbija się i czesze Wełna; 
kilku ludzi i chłopców zatrudniano przekoływaniem  
s r, zginaniem drutu, &c. teraz ieden mieszczanin mo
skiewski, od niejakiego czas.u założył fabrykę, którą 
dostarcza większey części rękodzielni moskiewskich* 
szczotek, gręplów, i t. p. Dla rychleyszego Udoskona
lenia tych robót JW . Senator Arszeniewski zostawił 
lemu przyw iezioną z sobą z Petersburga machinę, za
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pomocą którey bardzo równo rznie s ię d ró t i  zginacie 
bardzo pośpiesznie: gdyż ieden człowiek robi za k il
ku. Żądać należy, żeby fabryki podobne, ułatwiające 
roboty głównym rękodzielnióm, ieszcze się pomnoży
ły, a roboty tak się mogły podzielić, żeby np. fabry
kant sukienny, chcący zaymować się samem tylko tka
niem  sukien, miał dla siebie gotową przędzę; a  d ru 
dzy fabrykanci, kty*zyby walili, farbowali i w yrabia
li sukno syrowe. Co nie mało posłużyłoby do podnie
sienia fabryk u nas; w tedy bowiem możnaby było no
w e zakładać z nierównie mnieyszym zachodem i na
kładem  kapitałów. {Ciąg dalszy w następujących nu- 
m erach. )

Rekomendacya.
л P rzyb y ły  do W lina Bareyter Casiere życzy^ 
sobie, aby Obywatele cywilni i  woyskowi raczyli dać  ̂
konie do ujeżdżania nayregularnieyszego według chęci 
i  upodobania każdego ; mogą bydż dressowane szkol
nie , do polowania lub do woyny , życzący kontrakto
wać oto raczą się udać do Kamienicy Szlaka na tro- 
ckiey ulicy pod Nrem  я4б.

Obwieszczenia
я Sąd Taxatorsko Exdyu)izorski na rozdział ma- 
iątku zeszłego Placyda Trzakowskiego Czesn. Brze
skiego dekretem remissyinym sądu ziemskiego pttu W ił-  
komir. przeznaczony z ostatecznego odkładu w dniu 
ósmym idącego msca ad fundum majętności Bole w 
Wilkomier. ptcie położonej ziechawszy, iaku po. uła
twieniu wszelkich akcessor у  innych stopniow do oczewt- 
stego rozsądzenia poruczonego sobie dzieła przystąpi
w szy całkowitą sprawę w dniu 6 miesiąca tnaia idące
go roku wziąść do namowy postanowił', o jakow ym  
terminie nieiawiący się dotąd tak Kredytoroune zeszłe
go Czesnika Trzaskowskiego iako tez kilkakrotnie przez 
P ozw y zwyczayne i Gazetę Kury er a L itt. adcytowani 
Debitorowie ażeby niewiadomością nieskładali się ni- 
nieysze ogłoszenie p rzy  Gazecie Kury era Litt. po trzy
krotnie umieścić determinuje, z zastrzeżeniem ze każdy  
przed takowym terminem z  pretensyą swą nieiawiący 
się amissyi ulegnie -— Datt w Bolciach roku я8я2т-са  
apryla wódzia.

Bogusław Mikucki b. Sędzia Exdiw izor.
Jan Zongołłowicz b. Ziem. W ił. Pisarz Ex.
W aw r. Klimowicz Sądu Grodz. W ił. P re. Ex.
Jan  Jachimowicz z P ttu  W ił. i Ex. Regent 

2 Z a dworna dekretam i sądu głł. litt. wileń. 2go 
departam entu remissy ynemi w spraw ie JW W . P la
terów  i JO. X iążątt Gedroyciow z kredy toram i ze- 
szłey Marjarmy z Zabiełłow  Platerow ey Marszałko- 
w ey pttu oniksztyńskiego matki Antoniego P latera syna 
ferowane mi sąd podkomorsko-exdywizorski dzieiczy 
do majętności K urkle zwaney w pcie Wiłkomirskim 
leżąćey, dla zebrania massy ogólney po zeszłych Ada
mie i M arjannie P laterach w dobrach leżących ru 
chomym i sumownym maiątku pozostałey, w celu zró
w nania sched działowych między ich potomstwem 
i  w zamiarze zrobienia satysfakcyi kredytorom  ze
sz łe j M arianny P laterow ey i Antoniego P latera oraz 
dla ubespieczenia funduszu kredytorow  zeszłego F e r
dynanda P latera  przeznaczaiącem i Sąd Podkomor. 
exdywizorski dzieiczy roku i mca idącego dnia 3, iako 
w  term inie z remissy wypadłym ziechawszy,iuryzdykcyą 
w  K urklach reassumował i dekretem  swoim dnia 6 
eorundem  dyllacyynym kornportacyą ogólną na 
stronach stawaiących i  niestawaiących wszelkich obli- 
gow, wexlow, kart, karteczek, udecydował, na złoże
nie zaś tey  ko in por tacy i term in od dnia 3o maja do 
dnia s 4 iunii idącego roku pod karam i sprzeciw ień- 
stw a naznaczywszy kancellaryą ziemską p ttu  Wił
komirskiego przeznaczył, adcytacyą po kredytorow  
Ferdynanda, a po debitorow  Adama P laterów  suk- 
cessorom uczynić zalecił, pomiar dóbr komornikom na
znaczonym nakazał i w  tern porządku ziazd pow tórny 
swoiego sądu do dnia s 3 iulii od łożył, ażeby zatem 
wszyscy kredytorow ie M arjanny matki Antoniego sy
na P laterów , pod u tratą  swoich pretensyi w tern są
dzie na wyrażonym term inie stawali i skutki zapadłego 
dekretu  dyllacyinego w ypełnili, n in iejsza awizacya

z przeznaczenia dekretu  sądu głłge remissyinego w 
knryerze Litt. i w gazetach zagranicznych czyni się. 
D att 1812 mca aprila 7 dnia w K urklach.

M ichał na Skrzetuszewie W awrzecki Podk. pttu bras.
Jakób Towiahski ziem. pttu wileń. Pisarz.
Jgnacy Brzozowski sędzia grodz, brasławski.

1 Ziemskim Upitskim w dniu 20. Marca tego Roku 
zapadłym Dekretem , uznaną została E xd y w izya  W. 
Józefa Chyrosza C horązyca, wszelkiego pod rożnem 
nazwaniem maiątku —  Zamiarem spełnienia oney są 
przepisane praw id ła—  N a  odbycie tego dzieła Sąd  
Exdyw iżorski do M aiątku D raudyl w Powiecie Upitt: 
położonego, na dzień яЗ. M aia  upływającego Roku 
przybędzie , i na w ykazać się maiącym funduszu sa
ty s fa kc ją  wierzycielom nie zwłócznie domierzy ■— Pre
tensyi zaś nieiawionych amissyą ogłosi , o czćm kre
dytorow pomienionego dłużnika uwiadamiam  •— я8я2. 
Kwietnia 5go dnia.

Adam Jasieński R egent Ziem: U pitt: iE x d : 
L i c y t a c y  a

1 Powodem odebraney przez sąd magistratu wileń
skiego prożby od JPana Wincentego Żukowskiege se
kretarza sądów granicznych pttu oszmiań: w imieniu X . 
Stanisława Żukowskiego Kanonika Archikatedry mo- 
hilew skiey , sporządzoney; w żądaniu uczynienia pu- 
blikaty w skutek dekretu sądu głównego litewsko-wileń
skiego wremiennego departamentu względem licytacyi 
kamienicy niegdyś Laudańskiego a dopióro w dzier
żeniu Andrzejewskich i dalszych sukcessorow W inogrodz- 
kiego ze stopnia Tobiasza Kulika będącey, w W ilnie  
na Zamkowey ulicy sytuowaney, i  zebrania massy na 
rozdział kredytorow Kulika przynależący magisttrat 
miasta W ilna między innymi postanowił mocą ukazu 
JEGO IM  P E R  A  T  О ЗКІЕУ M O ŚC I z litewsko-wileń
skiego głównego sądu wremiennego departamentu pod 
dniem 28 mca februaryi terazn.' я8я2 roku za nrem Я02 
po dziele takowym odebranego w celu wyprzedania 
przez publiczną licytacyą kamienicy po Kulikowskiej 
dopióro w possessyi sukcessorow zeszłego Ludwika W i-  
nogrodzkiego zostaiącey, W ilnie na Zamkowey ulicy  
wedle T a ry ffy  pod nrem ядЗ sytuowaney termina zw y 
cza jn ie tr zy , pierwszy dnia 6 drugi dnia 7 i  trzeci 
ostateczny dnia д mca maia roku idącego naznaczył, 
a z  sukcessorami Ludwika W  ino grodzkie go i dalsze- 
mi tenutorami przerzeczoney kamienicy względem w y
bierania intrat z  oney od daty objęcia przez zeszłego 
Ludwika Wino grodzkie go i  dotąd wybierających się 
oraz co do pretensyi Winogrodzkich do byłego oneył 
kamienicy arędarza Szenka o dezolacye, oraz preten
s jo  w wyniknąć mogących o erekcje, akta in k w izyc ji  
ka lku lacji expedyować w terminie do zaczęcia onych 
dnia 2З terazn. mca aprila udeterminował i aby w 
przerzeczonym dopióro czasie na miejscu pomienioney 
kamienicy strony do tychże aktów należące zc wszel- 
kiemi do tegoż dzieła potrzebnemi dowodami iaw ili 
się zalecił, gdyby zaś strona powodowa iakim iest X .  
Kanonik Żukowski przez poddanie od iego do sądu ni
niejszego prożby dekret sądu głównego litewsko-wi- 
leńskiego wremiennego departamentu po dziele m n ie j
szym  zapadły do aktów odbywać się maiących a na
stępnie do wypełnienia rozdziału massy maiątku To
biasza Kulika pomiędzy kredytorow potrzebny, z ło ży ł; 
Sąd M agistratu Wileńskiego nakazał, a po ułatwie
niu przerzeczonych aktów i po spełnieniu przedaźy po
mienioney nieraz kam ieniej na rzecz kredytorow p rzy 
należnej wedle reguł dekretem sądu głównego litewsko- 
wileńskiego przepisanych dla kredytorów w ydzia ł z  fun
duszu massy zeszłego Kulika domierzyć lak nayśpie- 
szniey zadeklarował, z dla wiadomości o tern w szyst
kim i tak w celu iawienia się stron do aktów iako też 
kredytorow Kulika do następnego rozdziału massy ma
iątku wywiązać się maiącey niem niej konkurentów do 
kupli rzeczonej kamienicy przez publiczną licy ta c ją  
wyprzedawać się maiącey, bydż mogących; w terminach 
naznaczonych in loco te jże  kamienicy, obwieścić przez 
awizacye w druku dla rozbicia in circuitu miasta, z 
umieszczeniem potrzykroć i do gaze ty  kuryera litew
skiego udeterminował w iakowym  celu n in ie jszą  sąd 
magistratu wileńskiego wydaie•— Dnia я л aprila я8я и г. 

e M ateusz Borkowski Bajm . Frezyd. M . G. W .


